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MONITOR
Na R. P. 1773.

Nro. XI. 
dnia 6. Lutego.

E jftru s eji animoi qui gaudet cadeferarum

5fY c ie  nafze dość krótkie, y  dość  
J  napełnione ieft gorzkością ( mó­

wił do mnie nie dawno m oy Przyia-  
c i e l ) ażebyśmy (obie za z łe  poczy­
tać m ieli,  że do przepędzenia go o- 
procz intereflbw, które nas zatrudnia- 
i? rożne zabawiania fię fpofoby W y- 

nayduiemy- Bardzo mi fię w tym  
ftufzne y  fpra wiedli we rozumienie 
mego Przyiaciela bydź zdało, ofobli* 
wie gdy zdalfzey  iego poznałem rno- 

L  wy,
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wy, że  nie o wfźyftkich zabawach 
równie trzymał, znaczną między nie­
mi czyniąc różnicę. T ę  albowiem  
w ich obieraniu uwagę mieć powin­
niśmy, a żeby by ły  przyftoyne, niko­
go  nie uciemiężające,lub krzywdzą­
ce, wiekowi przyzwoite, y do w iel­
kich expens , y utraty fortuny nie 
przywodzące* W  zażywaniu zaś to 
uważyć trzeba, ażeby z pomiarkowa- 
niem zażyte były , y  nie odciągały 
nas od pełnienia powinności, y  zado- 
fyć uczynienia , potrzebnieylzym y  
pilnieyfzym  intereflbm. L ecz  iako  
mało uft rzeczy na tym świecie, kto- 
rebyfię tak działy iakby powinny, 
tak y z zabaw fwoich materyą kry­
tyki y  nagany ludzie poczynili; albo  
nieprzyzwoite zabawy czas ich na­
pełniała, albo choć przyzwoite, to tak 
fą od nich zażyw ane,.że  dla zbytku  
y excefTu, w nagany godne obracaią 
fię. Niechcę ia tu o zabawach na­
gany godnych mówić, które u rod­

nych
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nych Narodów fą w zwyczaiu , y  ich 
nie myślę ganić , lub krytykować , 
Polfkiego albowiem na fiebie przy- 
ląwfzy powinność Monitora, do mnie  
o tym co % tycze Polakow mówić  
należy. L ecz y  w tyn? nad fiły mo- 
ie  uczyniłbym , gdybym przedfię- 
wziął ftrofować wfzyftkie nagany go­
dne tych zabawy , fą bowiem nie  
przeliczone; iedney dofyć na moie  
będzie (iły, od iedney gdybym mogl 
ich odciągnąć, choć nie tak iakRzym-  
flti Orator mówić umiem, iednak za 
tak fczęśliwie perfwaduiącego poczy­
tałbym fie.

Polowanie imię zabawy otrzym u­
je, do tey Polacy nąd to fą przywiąza­
ni, y  tę ia chcę ganić y krytykować.

Natura człowieka każdego , w ni­
czym fię iawniey, y bardziey nie po- 
kazuie iako w rodzaiu tych, które fo- 
hie obiera zabaw, Jakaż zabawa ?
2 wyfokości powietrza niewinnego

zrzu-
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zrzucić Ptaka, ubić u nog zkrwa- 
wionego Zaiąća , a za dwudziettą  
fzczekaiącemi biegąc Pfami, wfzyft- 
kie na to wywrzeć ulitowanie, ażeby 
Jeleniowi z życiem uciekaiąceniu, to  
odebrać, okrutna ieft zaifte, więc y 
u tego, który ią fobie obiera okrut­
na ieft natura. „ Polowanie (  mowi 
„  ieden Autor) nie za infzą ma byd£
„ poczytane zabawę, tylko za podlą,
„ y nie zdobiącą. Zwierzęta chyba 
„ z  potrzeby zabiiać trzeb a , y  ze  
„ wfzyftkich urzędów, urząd zabiia- >
„  nia i c h , ieft nayialośnieyfzy y 
, ,  nayfmutnieyfzy. Myśliwego zaś 
, ,  zabawa zabiiania £wierząt bez po- 
„ trzeby, z naturalnie dzikiego po­
c h o d z i  umyftu, y charakteru. Po­
l u j ą c y  ieżeli nie ieft okrutny, to  
„ przynaymniey ma iakąś w fobie o-  
„ boiętność, która za lada okazyą o-  
,, brocić fię może w okrucieńftwo. ► 
G dyby ci, którzy nader fą przywią­
zani do polowania, tę mogli uczynić

refie-



cnexy3, nie uchybna rzecz ieft i e  dla  
llmknienia fuppozycyi nawet takiego 
charakteru, na zawfze by lig rozftali 
2 polowaniem. Dzikich ta  zabawa  
oznacza ludzi. Wfzak ten a ten N a  
rod dziki bo polowaniem bawiący fie 
Jefl: m owiem y. Pofpolity fpofob m o­
d len ia , c z y i  nie potwierdza co tu  
przywodzę? Z wraz więkfzą uwagą 
czytam to wMontaigne, Rouffeau, y 
infi przeciwko polowaniu napifali 
f i lo z o fo w ie ,  a naturalny iakiś in-  
^ynkt mnie wiedzie do kochania tych 
dobrych Jndianow, którzy y zwierzę­
cy krew ofzczgdzaią.

Polowanie to m ad ofieb ie ,  że ci 
którzy z początku po trochu nim fig 
tylko bawią, w uftawiczne ie potym  
czafu odmieniaią przepędzanie ; tak 
, alece: ż e fię zdaie iżby  bez niego  
tyc y zdrowemi bydź nie mogli. Ztąd 
pochodzi, zaniedbanie tak ■publi- 
CZnych iako y prywatnych intereflow, 
0 w tyftkim zapomnienie, y  mniema-
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nie że co nie left p o lo w a n ie m , nic 
a lb o  mato warto. Rzadko y prawie 
nigdy .to fig nie trafia , ażeby t e n , 
który iclt zatopiony w polowaniu , 
byi dobrym Ekonomem , byi uczo­
nym  y mądrym człowiekiem . Lecz  
wigcey powiem, czgfto fię trafia, że 
złym  , y n iegodziw ym  , przeciwko  
równym lobie ludziom ftaie fig .Zbyt­
nie do polowania przywiązanie ieft 
przyczyną, że to co do niego fłuży, 
naywiękfzy fzacunek otrzym uie . 
W ie leż  to razy widzieliśmy*, iż my­
śliw y a tym famym okrutny Pan Ilu- 

| gę zbić na niwecz kazał, za naftąpie- 
I nie nie uważne pfu na nogg. Czafem 

dla wielkiego ku polowaniu przy­
wiązania bardziey pfy jak ludzi Iża- 
cuietny. Taż fama uwaga powinna  
by nas zupełnie od niego wftrzymać, 
a lb o  raczey odwołuiącyfig na to głos 
natury , powinienby nam ie obrzy­
dzić.

Z zb ytn iego  przywiązania do po­
lo -
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lo w a n ia  to pochodzi, źe fig na n ié , b ez  żad n eg s  
lia  fortunę w y d a ie  w z g lę d u . C o zawfze zna­
czn y  ie y  u fzczerbek , a czafem  zu p e łn §  ytratg' 
p rzyn ieść  m oże. T en  krory n ad to  lu b i p o lo ­
w an ie , ordynaryin ie  w ie lk ie  i e  fp raw ow ać lu­
b i , n ie k a id y  ieg o  ieft gu ftu , n ie  k a żd y  bez d o ­
b rego  ob iad u , który  mu przez d w ie  n ied z ie le  
daw ać mufi, na tę  p r zy ied z ie , to  w ie lk ie g o  w y -  
t i |g a  koiztu; à pü arn ia , à fiec i, à ludzie do p i l ­
n ow ania  teg o , co za experts ! Sm utne przyk łady  
Z upełnego przez to znifzezenia fortun, które n a-  
fze w id z ia lv  oczy, dość nas o p ra w d zie  te g o , Co 
m o w ie , przekonać p o w in n y  zd a iem ifię .

L ecz  n ie  ied en  m i p o w ie , y  ta ie ft  ordyna­
c i  na exkuza ludzi na polow an iu  cza* rraw i§- 
c y ch  , a coź na w fi c z y n ić  b ęd ę , czym  czas p rze­
pędzać? ah n ie fzc zg ś liw y  c z ło w iek u ! co na w fi 
p y n ic  będziefz ? g d z ie  je ż e li  jefteś F ilo z o fem , 
led no w ey rzen ie  na o tacza igcy  c ię  h o r y z o n t ,  
k ilk a  dni rozm yślan ia  y  za b a w y  m o ie  ci b y d £  
m atery§; c zy ż  to  n ie  n a ym ilfza  , oraz n ie n a y -  
Zacnieyfza le ft  zabawa, p o zn a w a ć  naturę , c z y -  
liż  w  ta m u le id  m iaft, w  pośrzodk u  ty e h  m a ły ch  
P affy i, które uftaw iczn ie  otaezaig nafze ferce, 
'e y  chcefz fzakać? N ig d z ie  n ie  maf? m ilfzey  za­
baw y jako na w fi, du łza  uk ontentow an ie  c z u le ,  
Umyif fię natęża; fen tym en t p o w ięk fza , tak iak  
horyzont, którym  o toczen i zofta iem y. Lecz ie ź e -  
l i  _nie ie fte ś  F ilo zo fem , ież e li  n ie  u m iefz  n a y -  
m ilłz e g 0  t 0  ieft d u fzy  ukontentow ania za żyw ać;  

•czyli?, tyfi^cznych in fz y ch  na w fi do przepędze­
n ia  czafu ,,je  mafj, rob0t ! Sam przez  fię w e y -  
zrzey  w  E konom ig, n ie zaw fze na cudze fp u fzczay
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6 ę o c zy ; ani fię fpoftrzeżefz iak prętko c ła s  c i 
p r z e p ły n ie , g d y f ię  będziefz  o  dobro p od dan ych  
fw o ich  w y p y t y w a ł ,  o icb  fortunie , f ta n ie ;  y  
m ai§tku; g d y  ub og ich  w fp o m a g a ć , a m ajęt­
ni e y fzy c h , do w e fo łeg o  y  fkrom nego za ży w a ­
n ia  o w o co w  pracy zachęcać będziefz; g d y  m i­
le  fffiadow  p r z y im o w a e ,z n ie m if ię  baw ić, prze- 
fta w a ć , y  im  bytnością  w fafną fw o ie  pokazy­
w a ć  p rzy w ią za n ie  będziefz  u m ia ł. R oftropnie  
ktoś p o w ied zia ł: ten  n ig d y  zabaw nie czafu prze­
p ęd zić  nie potrafi, k tóry  fob ie  m atery i do tego  
na w fi n ie  zn a y d z ie .

T y m  w ię c , którzy  pod  tv m  pretextem  , iż 
n ie  w iedzą iakby na wfi zab a w n ie  czas m ieli 
traw ić, na p o lo w a n iu  go  p rzep ęd za ją , n iech  to  
w ię c e y  n ie  iTuży za e x k u zę ; t§ bow iem  zafta- 
w u ią c  f i ę , o c z y w iś c ie b y  fig n ie  znaiącem i na 
p r a w d z iw y m  ukontentow aniu y  zabaw ie lu d z- r 
nai pokazali. A le  n iech  ich raczey w y ź e y  ode- 
m nie przytoczone w z g lęd y  zupełn ie  odciągn ę  
od p olow an ia , l e ż e l i  flracić fortunę , g u li  do  
nauki, do ekonom ii, n ie  ieft rzecz d ob ra , ie ż e li  
podać fig na n iebeśp ieezęftw o przytłum ienia  g to -  
fu  natury n ie  ieft beśp ieczn a , je że li na koniec  
d z ik ieg o  y  okrutnego nab yć charakteru ieft z ła , 
w y  którzy w  p o lo w a n iu  zatopien i ie fte śc ie , p o ­
rzućcie g o , z n ieg o  a lb o w iem  to  w fzyftko w y ­
p ły w a .
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